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Waldemarasa gra na zwło’<ę.

Oczekiwanie odpowiedzi litewskiej.
KOWNO, 20. 8. (AW.). W czoraj rano 

przybył lulaj radca Szumi akowski, zaopa­
trzony wo wizę wjazdową do Kowna, wy­
daną przez poselstwo litewskie w Beriinie. 
Na dwoi ai powitał go ur; ędnik do szcze­
gólnych zleceń Ladiszczonas. O gotlz. 1 6-k'j 
przyjął radcę Szumlakowskiego premier 
Waldemaras, któremu wysłannik Polski — 
wręczył odpowiedź na ostatnią nole litew­
ską. Rozmowa trwała kilkanaście minut. — 
Premier Litwy w rozmowie z radcą Sz.1 1 1 1 - 
1 akowskim przylrzekl udzielić mu odpowie­
dzi w dniu dzisiejszym. Sprawa czasu i 
miejsca podjęcia rokowań polsko-litewskich 
będzie ostatecznie załatwiona ua konferencji 
premiera Waldemarasa z radcą Scnmlakuw- 
skim. który — jak twierdzą W litewskich 
kolach urzędowych — posiada w tym kie­
runku bardzo obszerne pełnomocnictwa.

WARSZAWA, 20. 8. (AW!**f)q południa 
nic nadeszła jeszcze od p. Szufnl akowskiego 
z Kowna, który wyjechał jak wiadomo, jako 
delegat ministra Zaleskiego z odpowiedzią 
na oslalnią notę ilewską — żadna odpo­
wiedz. Odpowiedź spodziewana jest w mi­
nister j tup spraw zagranicznych w dniu dzi­

siejszymi wieczorem. Zależnie ud odpowiedzi 
i przyjęcia przez p. Waldemarasa jednej z 
dwu propozycji polskicn nasiąpt wyjazd 
min. Zaleskiego do Genewy. Minister Zale­
ski wyjedzie ewentualnie 20 lun.. bv być na 
iYOzpoczęciu rentowa ń w dn. "23 Inn. lub też, 
o lic p. WTaldemairas nie zgodG się na lę 
propozycję polis ką nastąpi wyjazd wprost
do Rairyża celem podpisania paktu Kello- 
ga wr dn. 27 lim. skąd p. minister następnie 
uda się do ,G-ene\vy.

BERLIN, 20. 8. (Pat.p ,,Berliner Tagcblatt" donosi 
z Kowna, iż posoiech, z jakim Polska odpowiedziała 
na ostatnią notę litewską, oraz fakt zesłania tej noty 
pi zez tai. wysokiego łSfcSdrika .Ać-. agr., jakim jest 
p. Sz..m!akowski, wywołai w Kownie wielkie wiażenie.

W ARSZAW A, 20. 8. (Pat.). W  poniedziałek popo­
łudnie radca Szumlakowski oebył półtoragodzinną kon­
ferencję z premierem Waldemarasem, który spręcyzo- 
\va! ostateczne stanowisko rządu litewskiego wobec 
propozycji .polskiej.

W e wtorek o goaz. 6 rano radca Szumlakowski 
opuszcza Kowno i drogą na Królewiec —  Tczew 
powraca do W arszawy, gdzie wieczorem złoży spra­
wozdanie z rokowań KowjeńsKicb p. min. Zaleskiemu.

naprężona sytuacja w Jugosławii.
Ośw iadczenie Pribkew icza.

BlAŁOGilOD, 20. 8. (AW ). W dobrze 
poinformowanych kolach poldyCzuiYCh mó­
wią o zagiierzonym przez króla Aleksandra 
pwyjęciu na posłuchaniu Pribicewicza i lo 
ju żw  dniach najbliższych. Będzie lo pnww- 
szu p.óba zdążająca do poroźUĘiiienia mir 
dzv LhorrwaLami a Serbami Jak słychać 
powstał plan ńlwor/.enia ,rządu neutralnego, 
który miałby zająć, się przyigoiowanicn no- 
wycli w \borów. Prawdopodobnie wyliory 
Odbędą się w początkach przyszłego roku.

AYiEDEN, 20. 8. (RAT.) Dzienniki wre- 
dem.Kie donoszą z Bialogrodu. że pircywó..- 
ca koalicji chłopsko-demokratycznej Priići- 
eewicz oświadczy! 'wczoraj dziennikarzom, 
ze prowizoryfc/ne porozumienie między Ser­
bami i Chorwatami będzie tylko wtedy mo­
żliwe, jeżeli Irząd ir-dąpi i jeżeli w7 catem>

państwie przeprowadzone ' będą now7c wy­
bory. Koalicji. ichlopsko-demokraLczna nie 
będzie ulrzyim wala żadnych .stosunków z 
obecną większością ,rządową. Jeżeli wybory 
nie będą przeprowadzone objektywuie, wów­
czas koalicja hlopsko-demokratyczna ię- 
dzie bojkot W ł a  i przyszłą Skupczynę. Iiu- 
biecwicz oświadczył w końcu, iż mu nic nie 
wiadomo o powołaniu go na audjeincję do

BELGRAD, 20. 8. (AW.). Powszechną 
uwagę zwTraca oświadczenie zagrzebskiego 
kanon. Koranicza. opublikowane we w >zysl- 
kieli pismach /agrzt hskieh, w kl n em Kora- 
nicz oświadcza się za przysląpieuicin cabgo  
kalol. durhowieństwa do koalicji clilopsko- 
demokralycznej.

Rak ukolny rszpoeznle tft  3. (X
AYARSZAAYA, 20. 8. (PAT.). Ponieważ 

w bieżącym roku dzień 1 września  ̂przy­
pada na Sobotę, [przeto minislorslwo '.Yyznań 
Religijnych i Ośw. Publ. p r z e s u n ę ło  wy­
jątkowo termin rozpoczęcia roku szkolne­
go 1928-29 w szkołach średnich, ogo1 ao- 
n^zlałcących. seminariach nauczyćiels1. ih i 
szkołach zawodowych na poniedziałek I-go 
września 1928.

WYKOLEJENIE SIĘ 9 WAGONÓW KOLEJOWYCH.
TRZEBINIA, 20. 8. (AW)._ W czoraj rano na 

zwiotniey na stacji kolejowej wykoleiło się 9 wago­
nów. —  Wskutek wypadku nastąpiła półtoragodzinna 
pi zerwa w ruchu kolejowym.

ZATONIĘCIE PAROWCA. ' i
SANTJAGO de Chili. 20. 8. (Pat.). W  nocy z pią­

tku na sobotę u wyjścia izeki Molin zatoną! mały pa- 
iow iec przybrzeżny, przgczeni zatonęło ą pasażerów 
i 3 członków zalotn.

flrhai? ntazy egzyslentję tysięcy 
lodzi.

LONDYN, 20. 8. (PAT.). Reuter donosi 
z Pori au P,rince w7 Haiti, że nad prowincją 
przeszła wczoraj niezwykle silna burza tro­
pikalna. która wyirządzila nieobliczalneYslra- 
ly rolnictwu, zniszczyła szereg wsi, powo­
dując śmierć wielu osób. Aćedle dotychcza­
sowych niepełnych .obliczeń, oii iry  wT lu­
dziach wynoszą przeszło 200 osób i prze­
szło 10.000 pozbawionych dachu nad gło­
wą.

U/bory w Grecji.
;  ATENy 20. 8. (A W jr Pizy wczorajszych wybu- 

iacu .Venizelos uzyssal bardzo znaczną Większość. v - 
Atenach, Pireusie, SalonKach, Alacedonji i Tracji. —- 
Pizypuszczają, że na 250 mandatów 170 przypadnie 
s t io n n ic iw u  Venjzelosa. Pangalos i Kafandaris ponieśli 
w całej Grecji kompletną klęskę. Tak, żż lista ro ja- 
l is tó w  o trzym ała  tylko kilka głosów. Udział w yDor-  
•ców. ucierpiał znacznie wskutek panującej epidcmji fe- 
biy, na 'którą oeecinie w sam ych Atenach —  jak pi­
szą —  choruje około 50.000 osób.

MARSZ. PIŁSUDSKI W RUMUNJI.

BUKARESZT, 20. 8. (Pat.). Dziś o godz. 15-tej 
Mai szalek Phsuciski przybył do miejscowości Perisz, 
gdzie w imieniu rząou powitany został przez poef- 
sekietarza stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych 
Tataiescu. Licznie zebrana publiczność zgotowała p. 
Mai szalkowi owacyjne przyięcie.

Du m  WYCIECZKOWY d l a  MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

KRA.KOW, 20. 8. W  najbliższym czasie gmina 
m. Krakowa przystępuje do budowy wielkiego domu 
wycieczkowego dla młoazjeży szkolnej. Ministerstwo 
O. P. i W . R. wyasygnowało na ten cel 250.000 zf., 
zebianych częściowo przez samą młodzież, a gminu 
m. Krakowa przyznała paręele pod budowę. Projekto­
wany gmach będzie wysokości czterech pięter i o- 
prócz sal mieszkalnych, ma mieścić urządzenia dezyn­
fekcyjne, natryskowe i łazienki.

AUTOMOBILOWY WYŚCIG TATRZAŃSKI.

ZAKOPANE, 20. 8. (AW). W  związku z odbywa­
jącym się międzynarodowym wyścigiem tatrzańskim 
na drodze do Morskiego Oka zjechało do Zakopanego 
z Polski i z zagranicy około 1.000 automobili. Ruch 
automobilowy na ulicach Zakopanego niebywały. W o­
bec tego w ruchu ulicznym zaprowadzono ruch jedno- 
kieiunkowy.

EPIDEMJA CHOLERY W  i ND JACH. 1

BOMBAJ, 20. 8. lAW). Epiciemja cholery, która 
wybuchnęła w okręgu Madras, nabiera z każdym 
dniem siły, tak, że już przeszło 100 osób izmarło. Po- 
śiód chorych znajciuje się wjele europejczyków, 
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KlnO Dziś P re m ie ra  1 
Wielki [.icdud]ny p ro g ram l  
N iezw ykła N o w o ść!
Szalony wyścig ku szczęściu : Wino, 
śpiew, kobit ty i rozkosz młodości. Nadto

Przez jedną n jc... ?
Zwjcigzcy i M ufi! „odróż Nilem.

Rząd polski, proponując Genewą,
god? i  się na konferencję w  Królewcu.

WARSZAWA 20. 8. (Pat). W niedzielę, 
dnia 19 sierpnia premierowi Wnklemaraso- 
\vi doręczoną została w Kownie odpowiedź 
polska na ostalnią notę lilewTską.

Jak wiadomo, nota litewska nie godzi 
się na przeniesienie konferencji polsko - li­
tewskiej do Genewy na" dzień 30 sierpnia, 
podnosząc, że jako miejsce rokowań od sa­
mego początku obrany b\ ł Królewiec oraz 
że wr Genewie wr tymże czasie rozpoczynają 
się prace Ligi Nar., które uniemożliwią po­
ważną pracę konferencji polsko - litewskiej, 
skupiając na sobie główną uwagę delega­
tów.

Nota litewska protestuje również prze­
ciw temu że propozycja konferencji, prze­
siana została przez p. Hoiówkę a nie sa­
mego ministra Zaleskiego.

W  odpowiedzi na to min. Zaleski wysiał 
za pośrednictwem p Szumłakowskiegc notę, 
wr której na wstępie odnośnie do jn H ołówki 
stwierdza, że tenże jako wiceprezes delegacji 
polskiej jest upoważniony do wypowiada­
nia się wr imieniu tej delegacji i jej prezesa 
podczas nieobecności tego ostatniego.

W dalszym ciągu minister Zaleski
godzi si§ na odbycie konjćręnęji w Kró­

lewcu
dnia 22 lun. W tym wypadku przewodnic­
two delegacji objąłby p Hoiowko.

Rząd polski — brzmi tekst' noty — ze 
swej strony nie widzi żadnej niedogodności 
wr połączeniu zwołania konferencji polsko- 
1 ilewskiej z pracam i Ligi Narodów. Gdyby 
jednak delegacja litęwska ( sądziłay że jest 
w edmiennem polozcAiiu. N

gotów bym przystać na zwoianie naszej 
konferencji w Genewie ha 25 sierpnia 

b. r.
W tym wypadku mógłbym osobiście w niej 
uczestniczyć. Sądzę, że jedna z tych dwu

propozycji będzie możliwa do przyjęcia dla 
delegat ii litewskiej i że W E. zechce się do 
niej przełączyć, tembardziej. ze Rada Ligi 
Narodów oczekuje od naszych rządów przy 
najbliższej swej isesji sprawozdania z na­
szych rokowań. *'

Małe wln&Ki porozumienia.
WARSZAWA, 20. 8. (AW). Dzisiejszy

„KWrjtji Pfn'ui..y“, umawiając ostatnią ko­
respondencję dyplomatyczną pomiędzy Pol­
ską i Luwą. podkreśla, iż wobec, nowych 
w krętów 7 Waldemar asa rząd jiolski docho­
dzi do ostatnich * granic* dobrej w7oli wrobec 
Litwy, otwierając jeszcze jedną alternaty­
wy przyspieszenia konferencji polsko - litew­
skiej przez i>rzesnnięcie terminu rokowań na 
22 sierpnia. Pismo zaznacza dalej, iż odby­
cie konferencji w Królewcu1, w7 związku z 
wyjazdem minisfra Zaleskiego do Par;, ża 
jest niemożliwa1, zwdaszeza niemożliwe są ro­
kowania pod kierownictwem ministra Za­
leskiego, Waldemaras zaś ze względu na 
niższość rangi“ p. Hoiów7ki, jako ewentu­
alnego zastępcy p. Zaleskiego również nie 
chciałby wr tej konferencji brać udziału. — 
W tych warunkach iff-niema nadzieji osiąg­
nięcia ostatecznego porozumienia w związku 
z ostalnią notą. .

Niemisclio socjalna demokracja pozostaje w rządzie.
BERLIN , 20. 8. Ob/ady socjalnu-demo- 

kratycznego Wydziału partyjnego i frakcji 
parlamentarnej, które- odbyły, się przy u- 
dziule okoto 160 członków partyjnych, za­
kończyły się, pi zyjęciem przez znaczną więk­
szość następującej yezolucji:

Soc jain,o - demokratyczna frakcja parła- 
mentarna i socjalno - dunokratlycziiy Wy­
dział partyjny aprobhją uchwalę Zarządu 
parlji i trakcji, powziętą 15 sięrpma w spra­
wie stanowiska członków pąrlyjnyehi,nale­
żących do rządu, odnośnie do budowy pan­
cernego krążownika

Wyraża żal. że socjalno - demokratyczni 
ministrowie akcentowali Uchwałę gabinetu, 
nie porozumiawszy1 się poprzednio z trakcją
i \\ ydzialem partyjnym. Frakcja i Wydział 
partyjny uważa utrzymywanie jak najści­
ślejszego kontaktu między nią a należącymi 
Jo  rządu towarzyszami za nieodzowną ko­
nieczność. < -

Frakcja i Wydział partyjny uważa u- 
dział w rządzie, ze względu na ogólny inte­
res robotniczy za nadzwyczaj ważny. Dla­
tego

me uznaje
wobec decyzji gabinetu, dotyczącej wykona­

nia Uchwalonej przez ostatni parlament u- 
stawy — mimo swojego zasadniczego sprze­
cznego stanowdska co do budowy pancerni­
ka — konieczności w7ezwania naszych towa­
rzyszy do ustąpienia z gabinetu“.

Uchwala ta oznacza, że 
sieja  i no-ó e mokra hyc zni ministrowie po­

zostają w rządzie.
Wmoski. domagające się ustąpienia tych mi­
nistrów z rządu, zostały odrzucone, "tak sa­
mo jak wniosek o natychmiastowe zwołanie 
parlamentu Rześzy! i drugi o zwołanie nad­
zwyczajnego kongresu partyjnego.

Stosunek głosów przy; łych głosowa­
niach był następujący7: 97 głosów przeciw 
27 wc frakcji i 26 przeciw 6 w Wydziale 
partyjnym.

W locie przez AtlawtyK do Europy
LONDYN, 20. 8. (Pat). Agencja Reutera 

donosi z Ottawy, że w dwie godziny po star­
cie lotnicy szwedzcy Hassel i Cramer le- 
lący z Ontario To Szwbcji, przelecieli nad 
zatoką Hudson, na północ od Quebeeu.

BLASCO IBANEZ.

Straszliwa pożyczka.
(Ciąg dalszy).

Zdjął kapelusz z tym samym wyrazem  
szacunku jak wówazas, gdy modlił ;ię na 
jej mogile!

t— Gzem mogę Pani służyć % — zapy­
tał. — Czego pani sobie życzyć?

Kobieta zachowywała Uporczywe' mil­
czenie, tylko jej oczy palące i ciemne wpa­
trywały7 się w7eń uporczywie. Wróciwszy 
do siebie,, zamknął drzwi za sobą, mimo 
to kobieta wcisnęła się pomiędzy deski wraz 
z dzieckiem, uiczepionem u jej ręki. Ruzalin- 
do sypia! w wielkiej izbie baraków robot­
niczych razem  z 7-ma innymi kolegami. , .̂1i- 
mo to kobieta, przyby wrająea z tamtego 
świata, gdzie nie obowiązują przepisy mo­
ralności ziemskiej — nie zawahała się w7ejść 
do izby i .stanęła przy7 łóżku Rozalinda.

Ile razy oczy otworzyć, stała przy nim 
sztywna, nieruchoma, wpatrując się weń nie­
ustannie płomiennemu oczyma. Nazajutrz 
Rozalińdo wytłumaczył sobie, że nieboszczka 
przyszła podziękować mul za olbrzymie pro­
centa jakie dodał uo zwróconej1 pożyczki. 
Jeżeli nie mówiła nic i miała oczy tak stra­
szne to zapewnie dlatego, że dusze, w czy­
śćcu będące, inaczej patrzeć nie m o g ą.. Nie 
zet -wożyd się jprzeto, gdy nocy następnej, 
w racając jak zwykle pijany do domu, zo­

baczył obok siebie kobietę w7 żałobie, trzyi- 
m ającą małe dziecko za rączkę

, Zdjął raz jeszcze kapelusz w grzecz­
nym ukłonie:

— Niema Pani za co dziękować, słowa 
mego dotrzymuję zawsze święcie, a jeżeli 
czego żałuję, to że nie mogłem posiać Pani 
więcej pieniędzy, aby opłacić 10 mszy za 
spokój duszy Pani. Na przyszły! rok, 'kiedy 
jeden z moich przyjaciół będzie tamtędy 
przechodził, być może przeszlę jeszcze coś 
kolwiek. Kobiela jednak zdawała się być 
głuchą i patrzyła wciąż uporczywde, pod­
czas gdj trupia tw airyczka dziecka drgała 
wyrazem cichej boleści. I tym razem zno-1 
wu nieboszczka odprowadzili go aż do łóż­
ka i stała przy nim bez ruchu aż do świtu.

Odtąd zjawisko powracało coraz czę­
ściej. Rozaliudo pił coraz więcej — alkohol 
WydawTał mu się 1 owiom skutecznym środ­
kiem na dręczącą go zmorę. Naprzekór jed­
nak jego. nadziejom wizyty7! nieboszczki były 
tem dłuższe i częstsze,, ijn bardziej się upi­
jał. Zdarzało się nawet, że w dzień, skoro 
tylko na chwilę przerwał pracę dla wypo­
czynku, widmo stawało przy niinf. zawsze 
w żałobie, bez słowa, kobieta patrzyła nań 
surowo a obok niej widniała boleśnie wy­
krzywiona. trupa twarzyczka dziecka.

— Jest coś wr tej sprawie, czego nic 
rozumiem — powiedział sobie wreszcie Ro- 
zalindo. — Może mój posłaniec nie oddał 
nieboszce pieniędzy?

Przez chwilę przemknęła mu myśl, że 
ziomek mógł sobie przywłaszczyć pienią­
dze. Rychło jednak odepchnął podobne po­
dejrzenie. Kolega jego był potrosze bandy7tą

i nie odznaczał się nadmierną cnotliwoscią 
obyczajów — ale bał się Boga i nie był 
zdolnym wejść w konflikt z duszami ezysć- 
cowemi. klórc wzbudzały w nim obawę i 
szacunek.

■ Udało mu się wreszcie zasięgnąć wia­
domości o zaginionym posłańcu. Pewien włó 
częga żerujący jako zręczny oszust, prze­
chodząc o<l szybu do szyim, gdzie przy spo­
sobności kradł bezkarnie pieniądze robotni­
ków. opowiedział Rozalindowi, iż ziomek 
jego przed kilkoma miesiącami został za­
bity w szynku u podnóża Andów chwili 
gdy drogą na Cobiję zamierzał udać się w7 
głąb 'pustyni. Zabiły został na skutek wszczę­
tej zw7ady karcianej.

Rozalinda. który do lego dnia nie wąt­
pił. że kwota, pożyczona od zmarłej, zo­
stała jej oddawma zwrócona, wiadomość ta 
mocno przygnębiła. Ileż to czasu upłynęło 
od chwili, kiedy zostawił swroje pokwitowa­
nie na mogile Correa ? Porachowawszy. . u- 
śmiechnął się z zadowoleniem. Minął rok 
przeszło — termin spłaty pożyczki przez nie­
go oznaczony, upłynął. Nieboszczka miała 
przeto prawo upominać się o zwrot długu. 
Rozumiał teraz, dlaczego wpatrywała się w 
niego wzrokiem tak surowym i dlai zego 
trupia twarzyczka dziecka miała tak bole­
sny wyraz. Dręczył je straszliwy głód mo­
dlitw ziemskich. I on właśnie, trwoniąc swój 
zarobek na pijatykę i inne karygodne \yty- 
binyki ponosi wrinę odwlekania wiecznego zba 
wienia dwojga nieszczęśliwTy1cli diisz, któ­
rym  nie zwrócił pieniędzy, potrzebnych do 
uwolnienia ich z mąk czyśćcowych ’

j J (C. d. n.).
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„ D Z I E N N I K  L U D U W V“ ó

Przad czeici wzdryga się myśl człowiecza.
Nigdy za często n jt  upizycamnia się (kataklizmu, 

jaki giozi ludzkości z chwilą, gdy ten czy ów  rząd 
zadecyduje wojnę, która w ooecnej skomplikowanej 
sytuacji przemienić się musi w pożar światowy. Dzie­
sięć zaledwie lal mija od chwili, g u j ustala rzeź ludów 
—  a już wszędzie wyczuwa się pom.uki, zapowiedź 
nowych mordów.

W ojna wszechświatowa pochłonęła 9 miljonów 
230 tysięcy istnień ludzkich. Cywiljzacja współczesna 
czyniła największe wysiłki, by wynaleźć najskutecz­
niejszy sposób masowego tępienia nieprzyjaciela. Bom­
by rzucane z aeroplanów i ataki gazowe były za­
powiedzią, w jakim kierunku pójdzie potworna wy­
nalazczość i jaką pędzie przyszła wojna, która nie 
każe czekać długo na siebie.

ł oto obecnie fachowe pisma wojskowe rozwi­
jają przed noszemi oczyma taki obraz wiiszącej nad 
nami katastrofy św iata:

Przyszła .wojna będize przedewszystkiem klęską 
dla cywilnej ludności. Nim armje nieprzyjacielskie zdą­
żą zbliżyć się do siebie na odległość strzału, już całe 
połacie kraju będą przedstawiały jedno straszliwe do- 
goizelisko. Eskadra aeroplanów nieprzyjacielskich, nie 
czekając nawet na oficjalne lozpoczęcje kroków wojen­
nych, w ciągu niemałej godziny zacznie już rzucać 
na osiedla luozkje bomby białego fosforu, który zapala 
wszystko i nie daje się gasić wodą, a drobniutkie jego 
cząstki fruwające w powietrzu przy zetknięciu z czło­
wiekiem czylnią z [niego żywą płonącą pochodnię. Trud­
no sobie wyobrazić tę panikę straszliwą, jdka ogarnie 
ludzi w tem morzu płomieni. Następnie aeroplany zagz 
ną rzucać bomby napełnione gazem trującym, z któ­

rych ujajsuaszniejszym jest gaz t. zw. musztardowy, 
Najlepsze maski nje ochronią przed ostatnio wynalezio- 
nemi gazami. |

■ Anglicy obliczyli, że bomby gazowe, zrzucone z 
dwóch aeroplanów, mogą wytruć całą 8 miljoiiową 
ludność Londynu.

A więc w nowej wojnie wszechświatowej nie bę 
dzie chodziło o przełamanie frontu armji nieorzyjaciel- 
skiej i zadanie je j klęski, ale o wytćugfzj i spalenie cy­
wilnej ludności kiaju nieprzyjacielskiego i zrujnowaf- 
nie jego dobrobytu i kultury. Do tej straszliwej ro­
zegranej systematycznie wojnu przygotowują się wszy­
stkie państwa.

Pisarz, pisujący pod pseLaonimem „W idz w 
„Epoce", tak pisze w swych refleksjach na 'temat 
ptzyszłej wojny:

„W iemy, jakto będzie. Wiemy, że niebo 1 ziemia 
objęte będą ogniem i gazem, który przeciśnie się 
wszędzie, niosąc zagładę i śmierć. Wiemy wszystko. 
Fachowcy broni chemicznej już nam dokładnie opisali, 
na co zaobędzie się genjusz zniszczenia. Nie zostanie 
kamień na kamieniu. W  gruzach dusić się będą całe 
miasta. Praca na polu zbrojeń chemicznych wre w 
tempie szalonem. W  Stanach Zjednoczonych działa sj>e- 
cjalne ministerstwo broni |Chermcznej, w klerem  pracuje 
1800 oficerów chemików. Wynaleziono 300 gatunków 
.'gazów trojących. Amerykanie obliczyli, że broń che­
miczna jcsl 10 tysięcy razy tańsza tod broni palnej. Pań­
stwa współczesne dbają o ' oszczędność... Nauczone 
doświadczeniami i zachęcone przez wynalazców, wy­
dadzą mniej pieniędzy na... obrócenia kultury i cywi­
lizacji w jedno wielkie cmentarzysko".

tajnem posiedzeniu w Galicji, kiedy jeszcze 
współpracował on z Leninem, poslanowiono, 
że Lenin, po zrzuceniu cara. ogłosi się dy­
ktatorem Wszeehrosji, a Piłsudski — Polski 
i Litwy Niepotrzebnie marszałek o tym fak­
cie zapomniał. Fakt len dostatecznie świad- 

•czy o tera., że serce .jego tęskniło za Wilnem 
nie tylko w latach i 917—1919, lecz • jeszcze
0 wiele wcześniej. Nie w iroku więc 1919 
uyla sformułowana zaborcza polityka Pol­
ski względem Litwy.

Ogólnie biorąc — pisze dziennik — mo­
wa Pilsutlskiego była przesiąknięta wielkim 
patrjohzm em  polskim i dźwięczały: w niej 
chociaż i stłumione nieco, lecz dosyć wy­
raźne nuty — nie poddawać się nikomu a
1 na przyszłość mieczem legjonowyjn roz­
strzygać swe ispory z sąsiadami".

Za i przeciw  um ow ie poluko-gdańskiej.
„Osipreuss, Zlg.“ pisze w związku z za- 

wartemi w Gdańsku umowami, że obecny! 
yząd socjalistyczny, w Gdańsku spełnił w czę 
ści zyezenia Polski. Polska polityka w sto­
sunku do Gdańska zmierzała do polonizacji 
i do zdobycia sobie praw  w zakresie po­
trzeb wojennych. Opór Gdańska przeciw­
ko polonizacji był dotychczas skuteczny, o- 
becnie jednak wskutek ustępstw soc.jali ,lów 
Gdańsk będzie musiał ulegać wpływom pol­
skim. Rząd polski wykorzystał obecną 'sy­
tuację polityczną i uzyskał od "ządu socja­
listów gdańskich ustępstwa, które sankcjo­
nują Polsce jej prawa wojskowe. Fakt ten 
sprzeciwia się konstytucji gdańskiej, która 
przewiduje, żc Gdańsk nie może być żadną 
bazą wojskową> Polska natomiast utrzyma 
lam swój garnizon. Te wszystkie ustępstwa 
kupiła sobie Polska za cenę w yrów m njch  
taryf kolcjowyleh.

■Jibg. 11 ar tu/tg sc he Zcitung“ podnosi, że 
ostatnie polsko - gdańskie umowy są jed­
nym z etapów na drodze do porozumienia. 
W yrażając następnie zdziwienie, że dotych­
czas nie doszło, mimo 10-letniego istnienia 
obu państw, do takiej ugody, zaznacza, że 
wina była po obu stronach: w Polsce był 
kieruneli polityczny, który chciał wcielenia 
Gdańska do Polski, a w Gdańsku rządy pra­
wicowe ze wTzględow politycznych nie chcia­
ły porozumienia. Autor przypisuje rządowi

j lewicowemu w Gdańsku zasługę, że umiał 
odróżnić interesy ekonomiczne Gdańska od 
politycznych i doprowadził do załatwienia 
najważniejszych spraw spornych. Omawia­
jąc poszczególne umowy, u w M  że każda 
z nich przynosi duże korzyści malerjalne i 
moralne 'dla Gdańska.

D la c itg o  N iem «y otoj<r pu stronie Litw y,
,,Berlin er Tagebiait“ zamieszcza kores­

pondencję z Moskwy w której autor oma­
wia powoay. zmuszające Niemcy do żywot­
nego zainteresowania się w utrzymaniu nie­
podległości Litwy. Niemcy nie mogą dopu­
ścić do otoczenia Prus Wschodnich przez 
Polskę, eo byleby konsekwencją zagarnięcia 
przez nią Litwy. Na drugim miejscu stoi za­
gadnienie tranzytu towarów niemieckich do 
Rosji. ..Gdyby Litwo została wchłonięta 
przez Polskę w jakiejkolwiek formie,

truiizijl towarów do Rosji stal­
li,y się całkowicie zależny od Poiski“.‘

..Mur przeciwko wschodowi" byłby zamknię 
ty zupełnie. Wówczas cala linja polit ki nie­
mieckiej ostatniego dziesiątka lat spełzłaby 
na niczem. a lak konieczny dla Niemiec han­
del z Rosją, i tak tluż skrępowany innemi 
przyczynami, nie mógłby się swobodnie roz­
wijać. Gzem byłaby, dla Rosji sowidekiej 
— kierej interesiy- w lym wypadku pokry­
wają się zupełnie z interesami Niemiec — 
zależność komunikacji tranzytowej z zachod­
nią Luropą od Polski jest rzeczywiście zu­
pełnie jasną. Rosja, która dziś m a slosun- 
kowo był ko bardzo w ąski dostęp do morza 
na północy, znalazłaby się w lataliiej syk 
luacji. gdyby zależna była pod lym wzglę­
dem ocl mocarstwa, które przypuszczalnie
nigdy nic będzie dla niej szczerze życzliwie 
usuosobione

“S* 1 1 ro b ry icę  n l*  o&j,

Lenar* chorób kubiecycb i akuszer

Dr. Gustaw  M ahl
p o w ró c ił  i ordynuje u) Watowa I. 11 a, lelef. 24 56.

Marsz. Piłsudski fnż jesf w Rumunii.
WARSZAWA, 20. 8 (PA T .) W  niedzielę, 

dnia 19 bm. irano odjechał do Rumunji p. 
m arsz Piłsudski. '

LWiSW, 20. 8. (PA T.) W niedzielę o 
godz. 18 5u przybył z Warszawy pociąg po­
spieszny ' którym jechał p. Marszałek Pił­
sudski. Na dworcu zjawili się przedstawi­
ciele władz ewwilnych i wojskowych. Przez 
cały czas postoju pociągu, p. Marszałek nie 
opu:,ci! s-wiej salonki. Po pól godz. postoju 
pociąg iruszyl w dalszą drogę do Rumunji.

BAJKARESZT. 20 8. (A W ) Czynione są 
przygotowania do przyjęcia marszałka Pił­
sudskiego wT Targoviste;. Pobył Marszalka 
w Targoviste potrwa około 2 tygodni, przy- 
czem kilka ostatnich dni Marszalek przebę- 
dzm w Bukareszcie, gdzie złoży oficjalne 
wizyty.

Cenfr. Biuru sprzedały hurtournej 
benzyny I nafty,

WARSZAWA, 20. 8. (AW.). Wczoraj o 
godzinie 10-lej wieczorem zakończyły się Sr 
dniowe obrady przedstawień li rafineryj na­
ftowych pod przewodnictwem prof. Piłata, 
mające na celu utworzenie Centralnego Biu- 
ra Sprzedaży hurt. benzyny, nafty i ole­
jów7 mineralnych. Biuro to rozpoczi ,c swą 
działalność od 1 września br. i mieścić się 
będzie przy Syndykacie Przem. Naft, we 
Lwowie. Z chwilą utworzenia biura sprze­
daż hurtowo poszczególnym ralinerjom zo­
stania odjęła, poszczególne rafinerje usku­
teczniać będą mogły tylko sprzedaż detai 
liczną ze swych składów prowincjonalnych.

Z  prasy zagranicznej.
Sow iety przepow iadają wojnę.

MOSKWA. Z okazji czternastoletniej ro ­
cznicy wybuchu wojny światowej pisma so­
wieckie przyniosły szereg artykułów, po­
świeconych sprawie... przyszłej wojny.

M. in. obecną sytuację „Izwieslja" cha­
ra kler \ żują następująco:

..Najsilniejsze państwo imporjalislyezne, 
którego potęga mocarstwowa bardzo zna­
cznie przewyższa siły wszystkich państw po 
zostaiych. Stany7 Zjednoczone Ameryki Pól- 
stoją przed zadaniem odebrania państwom  
europejskim ich rynków7 zbytu i kolonij.
Dla och odzenia imperjalizmu niemieckiego, 
sprawa rynków zbytu jest bardziej może 
palącą, niż była ona kiedykolwiek dla in­
nych państw7 kapitalistycznych. Faszystow­
ska 1 tal ja problem rozszerzenia swTego ko­
lonialnego stanu posiadania postawiła wT jed­
nym szeregti z zasadniczemi zadaniami swej 
polityki zagranicznej a może nawet i we­
wnętrznej ; Anglja stoi w obliczu mebezpie- 
czeńslwa rozluźnienia się węzłów7 wewnętrz­
nych w Imperjum Brytyjskiem, t. j. w o- 
biiczu niebezpieczeństwa utraty swwch ko­
lonij. Dla Francji posiadającej potężny prze 
mysi ciężki i chemiczny7, polityka kolonjalna 
stanowi jeden z najaktualniejszych proble­
mów7 chwili obecnej i najbliższej przyszło­
ści".

Oczywiście nie
odbyto się i bez ataku na Polskę.

..Polska — pisze wspomniany dziennik — 
to największy mącicie! pokoju. Rozwój kon­
fliktu polsko - litewskiego wyraźnie zmierza 
w7 kierunku now7ej wojny. Obecny stan kon­
fliktu tego jest. — zdaniem „Izwieslij" — 
najlepszym barometrom do określono atmo­
sfery oolilyt znej w Europie, barometrem, 
który przepowiada burzę".

Litw in i o w ileńskiej m ow ie m arsz.
Piłsudskiego.

Lieiueos Aidas“ w arl. p. n „Mowa 
Piłsudskiego", podkreśla, że zjazd icgjoni- 
stów w Wilnie miał cechy demonstracji prze 
ciwko Litwie. Dziennik zaznacza, że m arsza­
łek. mówiąc o swej tęsknocie do Yilna po­
pełnił nieścisłość. „Pan marszałek — pisze 
dziennik — zapomniał powiedzieć, że jeszcze 
w p. 1905. oodczas rewolucji rosyjskiej, na
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Porwanie młodej panny z pociągu warszawskiego.
WARSZAWA, 20. 8. (tel. wl.). Dziś tano, po 

pizybyciu pociągu z W arszawy na dworzec w Kato­
wicach, do komendanta policji na dworcu zgłosił się 
Herman Kriin z Berlina, donosząc, że porwano mu 
córkę z pociągu

Krun jest 'kupcem berlińskim i w sprawach han­
dlowych przyjechał do Polski. W  W arszawie bawił kil­
ka dni, a w droaze powrotnej miał się zatrzymać 
w Katów bach. W  wagon,e II. kl., którym jechał ra­
zem z córką, nie było nikogo, w  Piotrkowie wsiadło 
do wagonu 2 podróżnych, ubranych bardzo elegancko, 
jeden miał na sobie granatowe ubranie, a drugi.brą­
zowe ubranie sportowe z 'krótkiemi spodniami, obaj

W ARSZAW A, 20. 8. '(AW). „Przegląd W ieczorny" 
donosi z Jasia: Na moście między Bieczem a  Libuszą 
pow. jasielskiego wydai zyla się katastrofa automobi­
lowa. Mianowicie auto inż. W anieca, kierownika tam­
tejszego urzędu ziemskiego, prowadzone przez szofera 
Golenia, wpadło przy omijaniu wozu na barjerę, którą

Niedawno temu odsłonięto w mieście belgijskiem 
Marchienne-au-Pont pomnik ...10-letniej dziewczynki, 
Ivońki Vieslet. I

W  czasie wielkiej wo,ny ojciec Ivonki, któremu 
Niemcy spalili dom, pracował w Marchienne, tuż przy 
obozie żołnierzy francuskich, wziętych do niewoli 
przez wojska niemieckie. {

Matka Ivonhi nosiła mężowi obiad'y i mata widy­
wała przez ogrodzenie siatkowe tłumy nieszczęsnych 
/żołnierzy wygłodzonych, znękanych, niepewnych losu.

Dziećko wpatrywało się w przygnębione twarze, 
wsłuchiwało się w opowieści o ich cjcćkiej nirdolj.

1 gdy w matem serduszku nagromadziło się wiele 
litości, główka dziesięcia powzięta postanowienie: odda 
tym bied.iym ludziom sw oje śniadanie —  bufkę, którą 
dzieciom w czasie ytoau wojennego w szkotacn roz­
dawano

W  tajemnicy przed matką meta Belgyita przy­
stąpiła do wykonania planu.

Choć szyldwach niemiecki przechadza! się groź­
nie wzatuż kraty, okalające] jeńców, mala Ivouka u-

Wileńskie Targi Północne.
WILNO, 20. 8. (Pat.). Na tle łańcucha wzgórz 

i rzeczki W i lent i wśród zieleni ogrodów pobernartfyń- 
skiefgo i Dotanjcznego stanęło cale nowe miasteczko 
z kilkudziesięciu estetyczymi pawilonami targów i wy­
stawy. W  targach i wystawie wzięto udział okoto 400 
fiim, wystawiając sw e eksponaty. Zasadniczy cha- 
lakter tangówt i Wystawy polega na przedstawieniu pro 
Ciukcji Wbeńsziczyzny, jak również i wysiłków tej 
azieli icy w życiu kulturalnem, oświatowem i arty- 
slyoznem. Baidzo interesująco przedstawia się dział 
gospodarczo - rolniczy, gdyż szereg miejscowych pro­
ducentów wystawiło na pokaz ciekawe egzemplarze 
kultury roślinnej oraz produkcji zwierzęcej. Bog'ato 
przedstawia się dział leśnictwa. Dyrekcja lasów pań­
stwowych w W in ie  umieściła sze-eg eksponatów, a 
oalej znajduje się dział ogrodnictwa i pszczelarstwa.

W  teatrze Letnim w ogrodzie pobernardyńskim, 
przerobionym na pawilon monopolów państwowych, 
jest scena, łnó-ą zajął Państwowy Monopol Spirytuso­
wy. Na środku sali na podwyższeniu ustawiono maszy­
ny, służące oo wyrobi1 tutek, papierosów, pudełek 
no pakowania papierosów. Lewą boczną niszę zajęły 
saliny polskie, a prawą —  mennica państwowa dla 
swych wyrobów. Również i tu znalazł swe pomieszczę 
nie monopol zapałczany W  specjalnie wybudowanych 
basenach wystawowych uwidoczniona jesi produkcja 
lybua jezior i rzek wileńskich. Również spotykamy się 
na wystawie z pokazem rozw ijającej się na terenie 
tutejszym współdzielezości rolniczo -  handlowej, mle- 
mletczurskiej i jajczarskiej. , >

Lokal wydziału sztuk pięknych uniwersytetu St. 
Batorego znajduje się w murach pobemardyńskien,. 
który dla umieszczenia wystawy reyjonalnej został od­
nowiony. Na dole ‘gmachu znajdują się działy etnografji,

W  pewnej chwili starszy jegumość wyjął oapie- 
lośnicę i prosił o pozwolenie zapaienia. Oba, zapa­
lili, Wówczas Kiiina poczęła ogarniać sennow, wy­
szedł na koiytarz i otworzył okno, by zaczerpnąć 
świeżego powietrza, jednak gdy wrócił do przedziaiu, 
senność Wróciła, wtedy usiaoł i odtąd już nic nie 
pamięta. Gdy się obwoził, pociąg mijał Szopienice, a 
w przedziale było pusto. Sądził, że córka wyszła na 
koiytarz, ale i na korytarzu było pusto. W ówczas 
spostrzegł, że nie ma piasz,cza ani kapelusza córki, a 
pozostała tylko je j walizka. Nasuwa się tu podejrze 
nie, iż ma się do czynienia z szajką handlarzy żywym 
to watem.

wylamaio i spadło wraz z jadącymi dó rzeki z wyso­
kości ókolo 7 m. Szofer wskutek zgniecenia klatki 
piersiowej zmarł w kilka chwil po wypadku, pozostałe 
zas trzy osoby są ciężko ranne. Odwieziono je dó

patrzyła chwilę i szybko podbiegłszy cfo ogrodzenia 
usiłowała podać najbliżej stojącemu jeńcowi swoJą 
butczynę.

Ale w tej właśnie chwili szyldwach się odwrócił, 
dostrzegł „zbrodnię", podskoczył i brutalnie kolbą od­
trącił maleństwo.

Ivon«a aż się zatoczyła, lecz pod wpływem bólu 
i wstydu wzrósł zapai jej serduszka. Nie wiele myśląc 
śniadanie swoje przerzuciła przez wysokie o'grorizenie. 
Jeńcy je pochwycili. Wtedy stało się coś potwornego: 
Szyldwach z odległości paru kroków zmierzył do dziec­
ka i trupem je położył. ' j

Ivonka padła u stóp matki.
Kula przeszyła wnętrzności. Na drugi dzień 

zmarła.
I oto po iU latach na miejscu zbrodni ciemnego 

żołdaka, którego ogiupiono szowinistyczną ideją i w 
jej imię kazano mordować, stanął pomnik ku1 wiecznej 
chwale miłosierdzia, ku wiecznemu potępieniu wojny, 
przemieniającej ludzi w automaty mordu.

szkolnictwa, ora? sala honorowa, w której znajdują 
się liczne dokumenty archiwum miejskiego.

Specjalny dziat stanowi Opieka nad zabytkami 
oiaz trzy sale. sztuki wileńskiej, stanowiące wystawę 
retrospektywną malarstwa i rzeźby od Smugiewicza do 
najnowszych dni.

Cały raąd wproszony na Targi 
Wschodnie.

LW óW . 20. 8. (AW .) Celem zaproszenia 
do wzięcia udziału w uroczystości otwarcia 
lego "ocznych Targów Wschód,,, które1 nastą­
pić ma 2 września w południe1, p. Prezy­
denta Rzpltej i wszystkich ministrów, udają 
się dziś wieczorem do Warszawy komisarz 
yządu p. Strzelecki i dr. Hacker, wicepre­
zydent Izby przemysłowej i handlowej i 
p’’ez'es obywatelskiego komiletu dla popie- 
"ania Targów Wschodnich.

—  n i— 4

PROJEKT LOTU WARSZAWA —  N. YORK.

BYDGOSZCZ, 20. 8. (AW -). „Dziennik Bydgoski" 
donosi, iż niezależnie od majorów Idzikowskiego 1 
Kubali, oraz kpt. Kowalczyka i Klisza do lotu trans­
atlantyckiego przygotowuje się znany w miejscowych 
kołach lotniczych pilot Stefan Niewiteoki z Bydgoszczy. 
P. Niewitecki zamierza rozpocząć lot z W arszawy 
do N. Yorku na jednopłatowcu. Pilot oblicza jezas prze­
lotu przy normalnych warunkach na 42 godziny. T e r ­
min lotu uzależniony jest od zgromadźenia Odpowie­
dnich funduszów nogą skłaaek, przyczem istnieje na­
dzieja uzyskania pewnego zasiłku od rządu.

— i

Jak corocznie, tak i w uh. t-.edzielę od­
była się w Ządwórzu uroczysta manifestacj, i 
ku czci olcglych w ohionie Lwowa, któ­
rych zwłoki spoczęły w kuirkan.e obok toru 
ko, v\j owego.

Ze Lwowa przybyto na miejsce kilkaset 
osób. dwie orkiestry, liczne zastępy wło- 
śeiaustwa. delegacje kolejarz), oraz różnych 
związków. Po nabożeństwie żalobnem umie­
szczono na mogile tablicę spiżową, ufun­
dowaną przez Filipa Howrana, koiejowea 
ze Stryja, którego syn spoczywa pod tym 
kurhanem.

W niedzielę 20 lim. odbędzie się piel­
grzymka na cmentarz wojskowy w Horpi- 
nie pow. Kamionka Strimiilowa, gdzie po­
grzebano zwłoki 128 poległych dnia 17-go 
sierpnia 192U jr.

„BraH wzajemnego zaufania hnszfn- 
|e wiele miijonóu/

. BERLIN , 20. 8. '(Pat). .,Bórsen Knriertc
w artykule na temat handlowej umowy 
polska - niemieckiej stwierdza, że wojna cel- 
na'polsko - niemiecka w dalszjym ciągu wy­
rządza tylko szKotiy obu stronom polskiej 
i niemieckiej.

Główną trudnością jest — ztlaniem au­
tora arlykiilu — nieufność, istniejąca między 
Polską; [(Niemcami. Nieufność ta odgrywała 
poważną rolę we wszystkie h dotychczaso­
wych rokowaniach polsko - niemieckich. — 
T en /b rak  zaufania w stosunkach polsko- 
niemieckich Kosztował obie strony w:ele mi- 
ljonów złotych i marek w ciągu 10 lal. 
Oba kraje powinny starać się o usunięcie 
i przezwyciężenie lej nieufności, ponieważ 
nie mogą sobie pozwolić na tak kosztowne 
straty.

3B wyrnków śmierci w procesie 
p sabnfaż.

MOSKWA. 20. 8. (AW.). Sąd najwyższy 
Ukrainy sowieckiej wydał w Charkowie wy­
rok w* drugiej aferze oskarżenia o sabo­
taż pracowników przemysłu węglowego w 
Zagłębiu Donieckiem. — Wylrok niesłychany 
nawet w dziejach sądownictwa sowieckiego 
skazuje na karę śmierci 3 6  p raco w n ik ó w  
vDenugla(‘. z 64-tcinun inżynierem Kalczu- 
dowym na czele.

O bow iązek zakładan ia  żłóbków  
dziecięcych.

WARSZAWA, 20. 8. Ustawa o piacy kobiet i 
młodocianych zawiera obowiązek urządzania żłóbka 
dla niemowląt w przedsiębiorstwach, zatrudniających 
ponad 100 kobiet. Na 1. czerwca r. b. z ogólne, 
liczby 252 takich fabryk żłóbki urządziło wszystkiego 
1.5, wszystkie one są państwowe. W  trakcje urządzania 
żłóbków jest obecnie dopiero 17 fabryk, z czego 11 
prywatnych, 6 państwowych.

— O—

Badan ie  zdrow ia nauczycieli.
WARSZAWA, 20. 8. Min. Spraw W e w n ę trz n y ch  

specjalnym okólnikiem zwróciło uwagę wojewodów na 
potrzebę dokładnego baoarlia kandydatów na stanp- 
wiska nauczycieli szkól powszechnych przez lekarzy 
powiatowych. Przy badanju lekarze winni dyskwali­
fikować każdego Kandydata, u którego spostrzegą cho­
roby dróg1 oddechowych, mogące w przyszłuśc: roz­
w in ą ć  się w gruźlicę.

—O—
NADUŻYCIA w  BANKU LITEWSKIM.

KI W NO, 20. 8. fAW). W ykryta zosta.a olbrzymia 
afera nadużyć w państwowym banKU liiewsKi.n. Prze­
prow adzone obecnie śledztwo ustelito, iż nieznani 
spiawcy podnieśli wielkie sumy za s fa lo w a n y m i cze­
kami. W afeię zamieszanych jest kilku urzędników 
banku, którzy wiedzieli o fałszerstwie. Dokładnej sumy 
stia t nie ustalono, wynosi ona jednak prawdopodobnie 
ćwierć miljona.

—firn—

mieli jasne palta! i małe walizki, które złożyli na siatce.

Wielka katastrofa automobilowa pod Gorlicami.

szpitala w Gorlicach.
— i :

Pom nik 10-letniej bohaterki.

s
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Gangrena wśród kolejarzy.
Nic jesienny moća lisi a n i — Poprosili 

wstydzilibyśmy- się nimi być. wiedząc kio 
su nmrulizalorzy dzisiejszego ipoleczeńslwa. 
Chodzi jednak o lo. ze wszćslko musi mieć 
swoje granice. Pracownicy kolejowi, klórzy 
Sianowi;} poważny odsetek w kraju, a więc 
i w każdem większym mieście, jak n. p. 
Lwów — ży ją. jak wiemy, nieszczególnie. 
\7iudomem jcsl powszechnie, że wogóle pra­
cownicy państwowi są niewystarczająco u- 
posażeni. A jftóż dopiero kolejarze, którzy 
wypełniają najniższe 'grupy pod względem 
uposażenia w hierarchicznej skali pracowni­
ków państwowych.

Od pracowników państwowych wogóle, 
wymaga się jednak, izlpeszlą ,sluisznie — żeby 
byli moralnymi. uczciwymi, obowiązkowymi 
Żeby wszystko spełniali wedle litery pra­
wa i 1 zezególowycb instrukcji. Wymaga się 
też od nich nieposzlakowanej przeszlosyi, 
którą stwierdzają oficjalne dokumenla wy1- 
dawane przez odnośne Sądy Okręg1., zwane 
^świadcche ami mo,ralno.śeu“-

WszysLko w porządku
Jest jednak pewne, ale... Moralność jest 

ba.rdzo wzglednem pojęciem ! Niewystarcza- 
ją ..świadectwa moralności” — mówiące1 o 
przeszłości, kiedy teraźniejszość nicodpowia- 
da wymogom uczciwości.

Żeby bronić - swoich zawodowych inte­
resów pracownicy kolejowi zorganizowali 
się w zawodowy związek i nikt z uczciwych 
ludzi, znającycn dzisiejsze, skomplikowane 
spolcczeńsb o, organiza'ciyjnych poczylnań 
pracowników nie neguje, rozumiejąc inten­
cję organizacji. PoprosŁui negacja w tej dzie­
dzinie .tyłaby idjetyzmem. Za icljotę zaś nikt 
się niestara uchodzić.

Jcsl jednak — niestety — pewna grupa 
łotrzyków wśród pracowników7 kolejowy!eh, 
którym elo zwykłej ludzkiej uczciwości bar­
dzo daleko, a klórzy rzekomo ze „wzglę­
dów ideowych” także ,.oiriganizują‘‘ koleja­
rzy. Mamy tu na myśli sławetne żółte orga­
nizacje kolejarskie wr rodzaju ZZP., ZDK. 
i t. p.

Whidomyin jesL powszechnie fakt w o- 
kręgu I)erekcji krakowskiej, że znany na 
tamlejszem terenie prezes Związku Drużyn 
Koneluklorskieh niejaki Dereń, konduktor, 
kio,: emu na rozprawie sądowej w7 W arsza­
wce udowoaniono w dniu 14. 9. 1927 r., 
pobrał od bezrobotnego 40.000 marek, ła­
pówki i który wiaśnie Leraz udaje ,,sana­
toria”. bo inaczej by mu mogli elyscyplinar- 
ke wytoczyć. — znany; ,esl tez na bruku 
hvewvskim sławretny p1. Stanisław Duma — 
któremu tyle świństwa udowodniono w7 są­
dach. że uczciwy ćziowiek wrzdryga się na 
lo. a oto znowu nowy kawał i Lo ze ś”odo- 
wiska. które wychowywał p. Duma.

Niejaki p. Z., będię bez pracy, poszu­
kiwał jej wytrwale. Zgłosił się wr lym czasie 
do niego p. Homuald Fijałkowski, jeden z 
mencirów Iw7ow7skiego ZŻP. z tern, żc p. 
Demczuk prezes tegoż Zjednoczenia Zaw. 
Polskiego, wyrobi mu posadę przy kolei, 
jeżeli p. Z. da mu odpowiednią kwolę.

Będący w potrzebie pracy7, a naiwny, p. 
Z złożył DemczuKowi 250 zł i . czekał na 
posadę. Kiedy po upływie sześciu miesięcy 
posady nie ptrzyunal. a pieniędzy1 również 
mu nie zwrócono — zaskarżył p. Demczuka, 
prezdsa Z. Z. P do sądu o zwrol Wyłu­
dzonej kwoty. Na jednej z rozpraw sądo­
wych bronił się p. Demezuk przez swego 
zastępcę prawnego tern. że nie on w7ziął pie­
niądze, ale Zjednoczenie Zaw. Polskie(?).

Zachodzi więc pytanie kto popełnił o- 
szuslwo p. Demczuk, czyi Zawodowe Zjedn. 
Polskie‘i My wiemy co Lo jest Z. Z. P. 
i kto są pp. Dumy, Dcmczuki et eon sort es.

Dle ciekaw7i jesteśmy co też Dyrekcja 
Kole jowa powie na to V Pan Demczuk nie­
wątpliwie. jako etatowy pracownik. — m a  
„•świadectwo moralności” dobre, m a również 
dobre i p. Duma jego wychowawca.

Należałoby przeto, aby w7 lej sprawie 
zarządziła dochodzenia Dyrekcja kolej- i 
stwierdziła, czy podniesione zarzuty nie ko­
lidują z tern co nazywamy moralnością.

Śmiertelne postrzelenie przez policjanta.
Przed kilku miesiącami policja otrzy­

mała nowfe i „zaostrzone” pr ze pisy, zezwa­
lające czy nakazujące funkejoiiarjuszom PP  
w7 szerszej niż poprzednio mierze używać 
broni ..białej” czy palnej wr stosunku do 
ucigan\7ch przestępców lub przeciw stawia­
jącym  opór podczas aresztowania.

Od czasu Y e jś c ia  w7 życie1” tej inslruk- 
c ;i często zdarzają się poranienia Niżnych 
areszt a nić w’ pirzez policjantów.

W uli. niedzielę popołudniu posterun­
kowy Jan Cześniowski, slacjonowanyj.-w Bo- 
gdunów7ce. w tesie Biało1,ór.skim czterokro­
tnie strzelił z karabinu do uciekającego 20- 
letniego ónloniego Ru' kiego, zam w7e Lwo- 
wie. Jedna z kul trafiła uc.ekającego w7 ple­
cy- aniąc go śmiertelni?. W stanie bezna­
dziejnym odwieziono go dó szpitala, gdzie 
nieszczęsny dogorywa.

Raport p-oncyjny podaje, żo Bucki nic 
usłuchał wezwania policjanta i uciekał. Po­
dano również, że nie byił on jeszcze karany.

Wynik więc z tego. źe niewinny ^zło-

Przed sądem wojskowym stanęli we o- 
ra j : sierżanci Karol Lułtfwik Lang mer i Lu- 
dwdk Szuliga. plutonowi Franciszek W ąso­
wicz i Tadeusz Korzeniowski oraz pobo­
rowy -ozet Helrsz Nadel, z zawom. muzyk.

Pierwszemu z nich zajmića akt oskar­
żenia. że wstępując uo wojska zataił1 swą 
poprzednią karę i degradację przez sąd w 
Kielcach. Służąc przy v7ojsku podał swą 
kochankę za żonę i leczył ją w szpitalu na

i

wiek padł w tym wypadku ofiarą ,.inslruk- 
cji”.

Wiadomą jest rzeczą, że przestępcy71 za­
opatrzeni są zawsz-e w legitymacje aułenly7- 
rznę lub sfałszowane. Luu/ie „przecięło 
niemająey styczności z paragrafami karnc- 
mi. obchodzą się przez całe żywic bez legity­
macji i paszportów. Jednakowoż pomimo, 
iż nie ma jeszcze przydnusu paszportowego 
u nas, przytrzymany, jak w tym wypadku 
Bu* ki. tylko dla b r a k u  legitymacji byłby7 
się przesiedział w areszcie dla sLwierdzenia 
identyczności osoby. Nic więc dziwnego, że 
nieborak nie miał ochoty zetknąć się z po­
licjantem i uciekał. To jednak nic powinno 
uprawniać do użycia broni.

Zdarzające się często fakty użycia broni 
wyWolują przykre i niekorzystne wrażenie 
u ogółu ludności.

Zwracamy się przeto do kompeh-nlnylch 
czynników. aby kres położyły na przy izlość 
podobnym faktom.

koszl skarbu w7oj,skowego. Pełniąc następnie 
służbę w7 P. K. U. za pobierane łapówki 
nie ścigał uchylających się od służby woj­
skowej poborowych, wspóloskarżunemu zaś 
N ad łowi wystawił nu wel książeczkę pospo­
litego ruszenia pomimo, że N. nie stpwał 
do poboru.

inni koledzy Langnera byli oskarżeni o 
wispułwinę nadużyć służbowych, a Nadel o 
deze:rję.

Po przeprowadzonej rozprawkę Langner 
został skazany na 15 miesięcy ciężkiego "wię­
zienia. Wąsowicz. F orzeniow ski i Szuliga po 
5 U godnie, Nadel zaś na 6 miesięcy7, którą 
to karę odcierpiał juz w7 areszcie śledczym.

Rozprawie przowoaniczyl pułk. Prorok, 
bronili dr. Łukowski, dr Hecht i dr. Za- 
mara.

NA EURANIE DNIA.

Podwójna miara,
Psinie je powojenne pow7iedzenie: „Co

twoje, to moje — co moje, Lego nie ruszaj” 1
PrzyJsKfwie etyczni jak i cza syf obecne.
Czytaliśmy komunikaty, odezwy7, apele 

i w -'zwania palrjotyezne. aby7 nie wyjeżdżać 
zagranicę do badów. gdyż wywożenie ka- 
l.uałów Obniża nasz bilans i budżet. Czyta­
liśmy że ludzie wyjeżdżający7 zagranicę są 
złymi obywatel ami, którzy nie popierają ro~ 
ih mych letnisk i -miejsc kąpielowych. Czy­
taliśmy, że rząd nasz z całą energją prze­
ciwstawi się Lym wyjazdom, a nawet, że 

MbSura informacy jne ‘ przy izbach skarbo­
wych iędą baciary1 z jakich źródeł kuracju­
sze biorą pieniądze na urogie eskapady ■ a- 
graniczne, oraz jakie podatki opłacają ci 
ludzie.

Wiemy ze istnieją paszporty7 zagranicz­
ne, którle Imają obrzydzić ludziom laki wy­
jazd. a często uniemożliwiają nawet zupeł­
nie. ruszenie się z kraju.

A tymczasem... Tymczasem dowiaduje­
my7! się. z gazet, ze prawie wszyscy nasi mi­
nistrowie... wyjechali zagranicę do badów.

A czy ministrów mc obowiązują komu­
nikaty. odezwy i apele patyjotylezne ? Dla- 
cr.ego lo podwójna m iara dla łych samych 
obywatel demokratycznej Republiki ?

Stem.

Ufęile przemytników dynamitu.
KATOWI CL, 20. 8. (AW.). Ubiegłej no­

cy st"aż graniczna schwytała szajkę, klora 
Usiłowała przemycić przez zieloną granicę 
pod Karbem koło By7 to mi a większą ilość 
dy7namilu. W związku z zatrzymaniem prze­
mytników areszlowano w7 Radzionkowie — 
niejakiego Teodora Puszczyka, któn podo­
bno wykonał zamarli bomb- w7 Radzionko­
wie. Puszczyk stoi na czele organiz. terro­
rystycznej. .tóira w7 osłatnim czasie urzą­
dziła .szereg zamachów bombowych na Gór­
nym Śląsku.

Koniokrad w opalach.
Meseher Selig Pordes, false Altschiillcr, rudęm 

z Lubrczg Królewskiej, Dyl już kilkakrotnie karany za 
różne przestępstwa. W ostatnią noc Sylwestrową we 
wsi Kulawy skradł parę koni i uprząż gospodarzowi 
P. Borysowi, sanie zaś W . Prociowi. Innym razem 
we wsi Strotiatycze stawił opór nocnej straży, oraz 
fałszywie się legitymował.

W czoraj (odpowiada! Poroes za swe sprawki przed 
sądem we Lwowue. Po przeprowadzonej rozprawie 
został on skazany na 2 lata ciężkiego więzienia, przy1- 
czem na podstawie amnestji darowano mir trze-cią część 
katy.

Rozprawie przewodniczył r. Zawistowski, oskarżał 
piok. Jasienicki, bronił dr. Ży wieki.

Stan  bezrobocia w  Polsce.
W ARSZAW A, 20. 8. Wedtug danych P. U. P. p. 

ostatnie tygodniowe sprawozdanie za czas od ania 4. 
do 11. sierpnia r. b. wykazuje ogółem 95.672 bezro­
botnych, w tern 25.564 bezrobotnych kobiet. W  po- 
tównaniu z poprzednim tygodniem bezrobocie zmniej­
szyło się o 3.005 osób. Znaczniejsze zmniejszenie bez- 
lobocia nastąpiło w okręgach P. U. P. P .: Płock 114, 
Lódź — 795, Częstochowa —  97, Sosnowiec — 288, 
Białystok —  484, Wilna —  430, Poznań — 128, wo­
jewództwo śląskie —  222.

W ziost bezroboci' nastąpił w okręigac1- P. U. 
P. P .: Lublin —  277 osób, Tarnopol —  149 osób.

Nadużycia w P. K. U. -przed sądem.
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Bezrobotni wobec klęski głodowej.
Akcja Rady Z.w. Zawodowych.

I

Drohobycz, w sierpniu. 
Dnia 16 . ibm. odbyło się w  sali Pow. Kasy Chorych 

zgromadzenie Ludowe w sprawje bezrobotnych. Była 
to  pierwsza ancja Rady Zw. Zawodowych. Zgroma'- 
azenie zwoiano na wniosek tow. Kolarza, zasiadają­
cego w tut. Komitecie Funduszu Bezrobocia, dla po­
parcia jego stanowiska, jakie tam zajął w od oc zarzą­
dzenia Min. Prądy i Opieki Spot. z dnia \30. liy-ca br. 
w sprawie wstrzymania zasiłków dla bezrobotnych.

Jak wiadomo, wspomniane zarządzenie odmawia 
zasiłków tym wszystkim beziobotnym, którzy wyczer­
pali 52-tyg., a mają na utrzymaniu swem rodzinę, 
Składającą się z mniej, niż 5 osób.

Na mocy powyższego zarządeznia traci prawo dc 
koizystama z państwowej akcji doraźnej około 80 proc. 
bezrobotnych! Po ouebraniu zasiłku samotnym i żona­
tym bezdzietnym, przyszła druga próba ..zmniejsza­
nia" Dezrobocia, i spodziewać się można że jeśli Rząd 
W dalszym ciągu tak „mozolnych" dołoży starań i 
jeszcze bardziej obarczonym rodziną odbierze zasiłki, 
SpraWa bezrobocia będzie w najbliższej przyszłości 
„rozw iązaną".. ę j \ ■ '

Referent tow. Komor wskazuje w swem przemó­
wieniu na sposoby rozwiązania bezrobocia które nie

Okazały się tak prostym i, jakim chce być „san acy jn e" 
zarządzenie m inistra J ;

Po omówieniu kryzysu w Europie i Ameryce i 
naświetleniu udatnem przyczyn katastrofalnego bez­
robocia panującego w świecie, przeszedł referęnt j o  
stosunków polskich podając receptę, mogącą zmniej­
szyć tę klępkę społeczną. —  jest nią ubezpieczenie prar 
równików fizycznych na starość, prze? co wielka ilość 
młodych robociarzy mogłaby znaleść warsztat pracy, 
aalej przestrzeganie bezwzględnie ustawy o czasie 
praicy, któreby też przyczynie się mógło do zmniejsze­
nia ilości bezrobotnych, wkońcu podniesienie zarob­
ków dla podniesienia sity kupkJa rynku wewpętrztaego.

Przeszło godzinę trwającego przemówienia wyslu 
chali zgromadzeni z zainteresowaniem, poczem uchwa­
lono “ezolulcję nawołującą Rząd do zanuiowania za­
rządzenia wstrzymującego wypłacania z asi!ków, spo­
wodowania samorządów dla natychmiastowego roz­
poczęcia robót inwestycyjnych, zmuszenia pracodaw­
ców ‘‘o przyjmowania robotników rejestrowanych w 
P. 'U Póśr. Pracy. 1 ' ' . |

W ybrana na zgromadzeniu delegacja, otrzymała 
od tut. Staiosiy przy wręczaniu rezulucji, przyrzecze­
nie usilnej interwencji u odpowlednjch wtodz.

Powrót emigrantów z Francji do Polski.
Szykany na granicy polskiej.

W iele ludzi jadących za Chlebem do Francji wraca 
stamtąd po pewnym czasie, po latach, czy miesiącach 
oo kraju, często bez grosza i w głęookiej trosce 
o dzień jutrzejszy. W racają z żonami, dziećmi i bied­
nym dobytkiem, dusza^ s ię ' w ciasnych walgonach, o- 
szczęazając w drodze, by po powrocie miec przynaj­
mniej cośkolwiek na pierwsze dni życia pod własnem 
niebem.

Jedną z takich podróży opisuje koiespondent 
„Epoki", który razem z emigranrami wracał do kraju.

Emigranci wracał" z różnych środowisk francuskich 
a punkt zbornu był na dwoicu w Lille.

O godzinie 5'30 1—  opowdaoa koresponaenr —  ru­
szyliśmy. Lokomotywa, 12 wagunów » osobowych, 2 
bayażowe, razem 493 osoby w tern l i i  dzieci, 2 kon­
wojentów i 2 urzędników I onsuiarnych

Przy wyjeżdzie z ‘Francji w  Baisjeux [zatrzymujemy 
się zaledwie kilka minut i przejeżdżamy na stronę 
belgijską do Blandain, gdzie kierownik pociągu anon­
suje po polsku półtora godzinny postój.

Na per gnie rozpoczyna się formalny jarmark, każ­
dy kupuje po kilka paczek pupieiosów i tytoniu, oraz 
wszyscy piją gorącą kawę. ' • ,

O goazinie 7'15 .uszamy w aalszą podróż. Po­
ciąg idzie oosyć szybko, mijamy stację za stacją i zu­
pełnie niespodziewanie wjeżdżamy w granice Nięm'ęc 
da Aix la Chapelle żyli Aachen.

Znowu rozlega się na peronie doniosły głos kie­
rownika pociągu: —  „postój 2 godziny, wymiana pie­
niędzy po 1 m. 60 fen. za 10 rft. francuskich na 
dworem —  woda na prawo, obiady w, restauracji 
dwoiaowej po 1'7$ mk. niemieckiej".

Wysypujemy się wszyscy na peron. Koło kantoru 
Wymiany pieniędzy tworzy się ogromny sznur ludzi, 
trzymających w rękam franki. N.emcy przyglądają się 
przepracowanym twarzom polskim i nędznie ubranym 
dzieciom, wszędzie sfyszy się język polski.

W  restauracji dworcowej widzi się naogor mało 
jedzą a j eh obiady, a wymienione marki wydają nasi 
rodacy na piwo, cygaia, ciastka, owoce i t. p. Odli­
czyliśmy, że z 350 doi osły eh osób wydala każda 
po 1'75 marki, czyli razem na pieniądze francuskie 
35u0 franków, a złotych około 1150.

0  godz. 2*30 popoł. ruszyliśmy w dalszą podroż 
z tern wrażeniem, że specjalnie zatrzymane pociąg na 
dwie godziny, by utargować od nas kilka tysięcy fran­
ków, gdyż nie pytano nisogo o paszy arty, ani też o 
bagaż. i j

Przez Bedin przejednaliśmy w nocy nazajutrz1 
o 6'30 rano stanęliśmy w Stenschu. Znowu wszyscy’ 
wyszli na peron. Urzędnicy konsularni z Lilie i z Pak 
ryza obeszli wagony i pytali, czy niemia jakicn rekla­
macji, przeciwnie —  wszyscy oyli zadowoleni Stw ier­
dzone tylko, że biura sprzedaży biletów w kolonjadl 
polskich, szczególnie w północnej Francji, wyzyskuję 
robotników przy załatwiamu im spraw wizowych.

Po upływie kilkunastu minut kierownik pociągu 
zawiadomił nas, że Niemcy zrezygnowali z kontroli 
paszportów i Dagaży. wobec czego bez żaanych for­
malności przepuszczono nas na stronę polską do Zbą­
szynia.

Polska! I
Wszyscy krzyczą radośnie: „jesteśmy w ojczyź­

nie" i przygotowują się do wyjścia na peron a tu, ku 
ogólnemu zdziwieniu, do każdego wagonu podbieL 
ga policjant i z błyskawiczną szybkością zamyka nam 
przed nosem drzwi w przedziałach, tak że w sekundzie 
zostaliśmy jakby uwięzieni w pou^gu.

To oryginalne powitanie doprowadziło niektórych 
emigrantów do takiego wzburzenia, że zad ęli trzaskać 
negami w drzwi wagonów i wygrażać policjantom 
i celnikom zamiast całować się z rodakami po przy­
byciu do ojczyzny

Dzieci, które nigdy Polski nie widziały, powtu'- 
lały się do kątów, kobiety ogarnął strach, tłumiąc 
tęskną ciekawość i rozkoszowanie się widokiem kraju, 
o którym ciągle marzyły na ooczyżnie...

Policja przeprowadziła kontrolę paszpurtów, po­
otwierała drzwi i oddala nas w ręce celników, którzy 
pizystąpili do baaania bagażów.

Na arenę wystąpili strażnicy celni. Zmuszeni by­
liśmy otworzyć wszystkie walizki, powykladać wszyst­
ko z głębin koszów. Tak samo wszystkie kosze z wa­
gonu bagażowego wyładowano na peron i rozstrząsa- 
no w obecności właścicieli bagażów. [

W  rezultacie przeznaczono do oclenia kilka lalek, 
ttorlię zabawek, cygar, papierosów, fartuszków dzie­
cinnych, sukienek i tanich resztek, które ojcowie wie­
źli w upominkach dla swych dzieci. Jedni zapłacili oto, 
diuazy pozostawili zakwestionowane rzeczy.

Bilans jew izji wykazuje, że skarb państwa sko- 
lzystał z transportu reemigrantów okoto stu złotych (!) 
zato Polska traci przywiązanie wychodźtwa do kraju.

Spółdzielnia 
„Dziennik Ludowy"

Calem obliczenia wyników zbiórki udziałów 
i deklaracy;’ na nową Spółdzielnię, upraszamy tych 
Towarzyszy. Którzy otrzymali książeczki z iekla- 
racjami o bezzw łoczne nadesłanie nam 
tych książeczek wraz z wykazec zainfeko­
wanych kwot.

Ogłaszanie deklarecy, i wpłat rozpoczniemy 
w najbliższych dniach.

/  Administracja.

Dochody z emigracji.
Po wojnie wszecus wiaiuwej ruzpoczęia się wę r 

u,iówka ludności polskiej zagranicę dla 2dobyda ka­
wałka chleba. Emigracja ta w pewnym stopni., jest 
szkodliwa dla Polski, 'gdyż wyjeżdżają głównie Iu- 
nzie w sile wieku, energiczni, gdyż kaleka, chory 
lub niedołęga nie będzie się narażał na ryzyKo i znoir- 
ną pracę zagranicą. Jednak emigranci pj-zysylają 
swoje zarobki do kraju i tern samem zasilają ją W 
talk potizebna gotówkę. I rzeczywiście w latach 
1925 i 1926 emigracja nadesłała do Polski blisko 
pięćset miljonów złotych, jak to wykazuj0 poniższe 
zestawienie.

Przysłano:

z Stanów Zjednocz.
Francji
Niemiec
innych krajów

1925 r.
177 milj. zl. 
23 9
33  „
22 „

1926 r 
157 milj. zł.

23  „
25 „
26  „

Razem 2 5 8  „ 241  „

2  powyższego widzimy, że najwięcej przesyła 
gotówki emigracja amerykańska, na drugim miejscu 
stoją Niemcy, a  na trzecim —  Francja Pozatem wi­
dzimy, że przypływ gotówki w ciągu jeunego roku 
zmaial o 17 miljonów.

2  drugiej strony należy policzyć ile pieniędzy 
emigranci wywieźli z Polski. Przecjeż nikt nie wy­
jeżdża zagranicę bez grosza w kieszeni. Odwrotnie 
—  emigranci zaopatrują się nietylko w gotów kę 
potizebną na drogę, lecz również posiadać muszą 
pewną kwotę, któraby umożliwiła wycr.odia. prze­
żyć przez pewien czas, aż do chwili uzyskania od­
powiedniego zajęcia. W  ten sposób emigracja wy­
wiozła z Dolski w ciągu dwu.cn lat blisko 200 miip 
złotych.

Wywieziono do:
] 9 2 §  r. 1926 r.

Palestyny 1 0 3  m ilj. zh 4 m ilj. zł.
innych k ra jów  3 i ' ,  5 8  „

R azem  134 62
Porównując powyższe zestawienie widzimy, że 

Polska zarobiła na emigracji w 1925 r. —  124  milj 
zł., !a w 1926 r. —  179 ,milj. zi., razem więc dochód 
w ciągu1 dwnch lal wyniesie przeszło 300 milj. zł. 
Jest to kwota nie do pogardzenia. Na^ży tylko 
zwrócić uwagę, że emigracja żydów do Palestyny 
jest bodaj najkosztowniejsza. Emigranci wywożą tam 
olbrzymie sumy, natomiast do Polski nie przysyłają 
swych oszczędności.

Polacy w Patagonji.
Na odległym krańcu Ameryki Południowej, mię­

dzy pasmem Kozdyljerów a Atlantykiem, leży Pata- 
gonja. Zajmuje ona 788.143 Kim. przestrzeni i zaledwie 
110.000 iuoności, na zgórą dwa razy większym niż 
Polska obszarze mieszka 300 ia zy mniej ludności. 
W śićd  ludności odległej Patagonji znaczny odsetek- 
stanowią wyc.ioozcy polscy, Których los aż tam zaj- 
gnał w poszukiwaniu chleba i majątku. Ogółem w 
Argentynie liczą polskie wychodidztwo na mniej wię­
cej 10.000 osób, połowa z nich conajmniej przypada na  
Patagonję. Jakieś pięć* tysięcy rodaków, rozrzuco­
nych na ogromnych obszarach eyzotycznej krainy pra­
cuje, walczy o byt. zdobywa majątek lub ginie wśród 
liczn.e czynającycn na obcego przyhysza niebezpie­
czeństw.

Cala Patayonja dzieli sie na dwie nierówne czę­
ści: większą bezludnego stepu; skalistych wzgórz i  
lćwninnej, przepysznie barwnej w krajobrazie kampy, 
oraz mniejszą —  okręgu przemysłowego.

W> pobliżu rzek, gdzie równina otoczona jest 
wzgórzami, chroniącymi, od kordyljerskich i atlan­
tyckich wiatrów rozłożyła się urocza Lampa, pokryte 
bujnemi trawami i mnóstwem kwiecia. Tarr.j gdzie końk 
czy się kampa, zaczyna sie piaszczysts pustynia, tu f 
ówdzie wznoszą się wzgórza, pokryw masą skamie­
niałych jmuszli.

Przeć dwudziestu laty odkruto w Patagor zu­
pełnie pizypadkowo, bogate złoża nartowe. Dziś je st 
Patagonj.i najbogatszym w Ameryce Południowej re­
zerwuarem naftg. Przemysł naftowy ściąg? tu przed­
stawicieli 'niemal wszystKicn naiodów starelgo Konhj- 
nenti;.

Czytajcie Dziennik Ludcwy!

i
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k c i a ^ b i  C ^ b n l n a  do szkół powszechnych i śre- 
l i d l C | A I I I  d 4 L I % w l l  I C  dnich oraz mapy i atlasy

poleca Księgarnia Ludowa, Lwów, ul. Szajnochy 2.
Członkowie Związków Zawodowych korzystać mogą z dogodnych sp łat ratalnych.

Chorobliwa krwiożerczość młcdego chłopca.JCowiny z dnia,
Lwów, dnia 20 sierpnia

STAROSTA GRODZKI Dr. Reinlendei powróci! do 
Lwowa i objął urzędowanie.

ZE SPRAW MIEJSKICH. Zastępca Komisarza Rzą­
du p. Roman Frankowski powrócił z urlopu i objął 
urzęaowanie. Przyjmuje codzienni0, od 10-tej do 12-tej

Starszy radca Bolesław Woleński, naczelnik wy­
działu objąi z dniem dzisiejszym kierownictwo W ydz. I 
(Piezydjalnego).

CENY NA TARGU LWOWSKIM. Za artykuły 
pietwszej potrzeby płacono w dniu dzisiejszym: za 
ja ja  14 do 17 g r .( za kapustę 10 do 30 igr. za główkę, 
i as olę szparagową 50 do 60 gr. za 1 kg., ugórki za 
100 sztuk 2.50 zł, do 4 zł., za kalarepę 30 gir. za kg., 
jabłka kompotowe 30 gr. do 1 zł., deserowo do 2.20 
zł., gruszki kompoiowe 50 gr. ao 1 zł., śliwki świeże 
1 du 2 zł., wiśnie 60 do 80 gr., iceny innych arty­
kułów nie zmienione.

TC W . DZIECI NA WIEŚ. Dowrót kolonji Rabita 
W niedzielę, crnia 26. bm. o godz. 5.45. W  razie 
spóźnienia pociągu rabczańskiego do Krakowa o 10.15 
z i-aria. Rodzice odbiorą dzieci z Dworca Głównego.

CIĄGNIENIE 5-PROC. PREMJOWE) p o ż y c z k i  
DOLAROWE1 odbędzie się crnia 1. y'.rześnia, o godz. 
10-tej rano w lokalu Ministerstwa Skarbu.

„TY LnO  U NAS", rewja w 2 częsciacn w sal i 
Domu Narodnego. Przy wysprzedanej sali zespół ar­
tystów teatrów „Perskie Oko“ i ,Qui Pro Quo“ wy1- 
atąpił w sobotę z premierą. P. Kępiński konferował 
dowcipnie, sypiąc kawały warszawskie. P. W andy- 
czowa odśpiewała z uczuciem pieśni Nie wiaclomskiego 
P. Betherowa dała wiele monologów z swego reper* 
tuaru. P . , Grifflówna, Merlińska i Borońska swemi 
produkcjami zdobyiy sobie publiczność lwowską. — 
Piękne Girlsy bisowały, każda swój numer. Dziś i 
codziennie powtórzenie programu.

n i e s c z ę ś l i w y  w y p a d e k  r o b o t n ik a  p r z y
PRACY. 20-jetni robotnik Karol Stroge wczoraj przed­
południem -został zgnieciony wagonem kolejki polowej 
na bioniach Kleparowskich. Zawezwane Pogotowie 
ja t . odwiozło go w stanic groźnym do szpitala.

„OFIARA" MONOPOLKi. W czoraj popołudniu we­
zwane zostało Pogotowie rat. do realności w Rynku 
pod 1. 11, gdzie w sieniach leżał nieprzytomny jakiś 
mężczyzna. Przybyły lekarz stwierdził, że nieborak u- 
legł zatruciu alkoholem. Odwieziono go przeto ao 
szpitala.

ROWERZYSTA NAJECHANY PRZEZ AUTO. Inż. 
J. Hoiszten, kierując w ub. niedzielę autem nr. L. W . 
12 R. potrącił w ul. Stryjskiej jadącego ha rowerze 
Stan« ława Hajduna. Jak następnie stwierdzono po­
trącony doznał Kontuzji na calem ciele. Sprawca wy­
padku będzie odpowiaeiać przed sądem za meostrożną 
Jazdę.

BuJKI I PORANIENIA. W czoiaj przedpołudniem 
zjawił się w Pogotowiu rat. Kazimierz Pasterka z ra­
ną, zadaną nożem w lewe płuco. Po zaopatrzeniu 
odesłano go do szpitala

Michał Wyszkowski i Włodzimierz Żuk wczoraj 
w nocy na placu Halickim wywołali awanturę z ja ­
kimś przechodniem, przyczem poDili się wspólnie la­
skami i poranili nożami. W  celu „uspokojenia" ner­
wów osadziła ich policja w areszcie.

Krwawe zajś e miało również miejsce obok ho­
telu Litewskiego, gdzie dwóch nieznanych osooników 
aężKO poraniło nożami Józefa Barzyńskicigb W  sta­
nie groźnym odwieziono go do szpitala.

POŻRE MŁYNA. W  oficynach realności, przy ul. 
Zamarstynowskiej 1. 30, znajdował się 1-piętrowy młyn 
krup, będący własnością Hermana Banka. W czoraj w

Mieszkańcy miejscow ości Mentzhansen 
w Oldenburgu znajdowali c oaz i dm ie po kil­
ka nieżywych kur. klórych śmierci nie um-eli 
sobie początkowo wytłumaczyć.

Po dokfadnem zbadaniu Kur ostatecznie 
stwierdzono, że ginęfy one wskuteK wyssa­
nia krwi pi zez ranę khitą n a  szyi.

nocy z nieznanego powodu młyn ten stanął w pło­
mieniach, przyczem gieri zagrażał sąsiedniej realności. 
Zaalarmowana straż pożarna zdołała po trzech go­
dzinach groźny żywioł opanować i ugasić. Pastwą 
płomieni padło całe urządzenie młyna. Szkoda wyrzą­
dzona wynosi około 20.00C zl. Młyn byj ubezpieczony 
w Tow . „Przyszłość" na kwo.ę 4.000 dularów.

ADEPCI WYTRYCHA NIE PRÓŻNUJĄ. Wanda 
Bielska, zam. przy ul. Karpińskiego 19, doniosła po­
licji, że jacyś osobnicy włamali się do bjura taż. M. 
Bielskiego, skąd sk_adli narzęazia miernicze, wartości 
170 dolarów i 145 zł.

Jacuś osobnicy wiamau się ao mieszkania fryzjera 
Gustawa Salzmaua, przy ul. Tkackiej 29, skąd' skradli 
garderobę i ńżuterję, łącznej wartości 2.000 zl

Również nieznani na lazie nicponie włamali się 
do mieszkania Emanuela Gleichera, przy ul. Piłsud­
skiego, skąd skradli bieliznę, garderobę i kasetę, nie­
ustalonej na razie wartości.

ARESTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Adam Puzdrow 
ski zoztal aresztowany za kradzież portfelu, zawiei 
tającego 100 zł. na szkodę Arnolda Ranstua, zam. 
w Tarnopolu przy ul. Czacadego

Jakób Kanik dostał się do aresztu za kradzież 
laski i kaszkietu na szkodę Jana Borejki.

I C ierpiący NA ARTRETYZM  
KATARY: OŁADKA i KISZEK  
Zaburzenia czynności w ątroby
niech nie omieszka skorzystać z aktywowanych

TABLETEK KARLSBADZKiCH
MAGISTRA KLAWE

Prze* aktywowanie T A B L E T K1 -ostały w działaniu swem 
możliwie zbliżone do świeżej naturalnej wody. 
Otrzymać można w każdej Aptece i Drogerji.

Brukowanie ulic lwowskich.
Burtowa nowych l.uików i naprawa sta­

rych posuwa się ku końcowi. Nowo wy­
brukowana ulica Sapiehy, będzie1 ukończona 
już do soboty, ruch jednak kołowy, ze 
względu na płyty betonowe na których są 
ułożone bruki potrzebu jące stężenia, otwarty, 
będzie dopiero w 'przyszłą sobotę przed 
Targami. Budowa lewego chodnika jest pil­
nie forsowana i chodnik ten, będzie wybu­
dowany w takiej iiaazciąglości do jakiej da 
się wybudować do otwarcia Targów. P ra­
wa strona chodnika będzie odczyszczona i 
na razie Urządzi się prowizoryczny deptak, 
chodniki zaś będą założone po Targ. Wsrii. 
Ulica lssakowieza wymaga około tygodnia 
pracy do ukończenia. Ulica Potockiego prze- 
brukowuje się partjami. Po lewej stronie 
ulicy 29 Listopada, układa się chodnik z 
nowych płyt, z trównoczesnem oprawianiem  
jego. Do tygodnia również będzie otwarty 
wezeł u zbiegu ulic Zadwóirzańskiej, Wi- 
śmowieckkh i L. Sapiehy, i natychmiast 
ruch po ukończeniu zostanie otwarty.

Pewien 13-łetm Chłopak przyznał się, 
że przebijał kurom krtań i jeszcze drgają­
cym  ptakom wysyśal krew unadio zeznał, 
iż usiłował swą wampirową namiętność za­
spokoić raz dla odmiany krwią kota, lecz 
ten broniąc sie zębami i pazurami, porani! 
go boleśnie w twarz.

Z e  s p o r t u .
. POGOŃ —  L. K. S . 4 :3  (0 :2 ). Szczęśliwe zwy­

cięstwo Pogoni, do którego w wielkiej mierze przy­
czynił się bramkarz gości. W  pierwszej połowie wię­
cej z gry mają Łodzianie, którzy narzucają ostre tem­
po, Kombinacja napadń idzie sprawnie, zwłaszcza, że 
śioakowy pomocnik pogoni prawie nie ismieje. — 
Pierwszą bramitę strzela Śledź z rzutu wolndgo, drugą 
ładną główką Król. W  drugiej połowie Pogoń, zwła­
szcza po uzyskaniu pierwszej bramki —  piłka- o a- 
biwszy się  o kępkę trawy przeskakuje klęczącego brani(- 
karza •—  poczyna coraz silniej naciskać. Po rzucie 
w rogu uzyskuje Fatsch główką wyrównującą Drarnsę, 
W  kilka nunut później z centry Szabakiewicza strzela 
Batseh śliczną branikę. Niedługo cieszy się wyjąca pu­
bliczność, Król bowiem wyiównuje, Łodzianie opadają 
na siłach, Pogoń naciera aalej. Ostatnią zwycięsną 
branikę zdobywa Pogoń dzięki nieudol [Ości Pilca, któ- 
ty chwyconą piłkę pozwolił sobie wybić z rąk

ŁKS jest dobią drużyną, gra amDitni° i nie za­
sługuje na spadnięcie do kl. A. Sędziował p. Rosen- 
feld, dopuszczając do ostrej gry.
'  Katowice: W ISŁA  —  RUCH 1 :1  ( 0 :1 ) .  Wrsra 

bez Kotlarczyka 1. Bramki zdobywają Sobota i Czu- 
lak. Sędzia p. B iia

W arszaw a' CRACOVIA —  WARSZAWIANKA 
1 :1  ( 0 :0 ) .  Craccwia z Kałużą i Gintlem. CracoVia 
miała w polu przewagę, pod bramką była W arsza­
wianka groźnjejsza Bramki zdobyli Kubiński i Jung. 
Sędzia p. Malczewski ~

Poznań: WARTA —  T . K. S. 2 :2  (0 :2 h  W arta 
bez Spojdy. Toruńczycy w pierwszej połowie zdoby­
wają 2 bramin przez Cieszyńskiego i Gumowskiego. 
W  diugiej połowie publiczność wpadła na ooisko i 
pobiia sędziego p. Labanda z Górnego Śląska, po­
czerń Staljński zdonył piej wszą bramkę, a Przypysz 
z karnego drugą. Publiczność zrobiła swoje, W arta 
zdobyła jeden punkt.

ZAWODY TOWARZYSKIE.
- Pizem yśl: CZARNI - ; POLONIA 6 : 2  ( 3 :0 ) .  

Stanisław ów: STANISŁAW ÓW  —  ST R Y J 4 . 0 .  
Lwów: LECrilA —  POGOŃ I B  1 : 1  (1 :0 ) . 
TUR —  JEDNOŚĆ 4 : 2  (2 :1 ) ,
CZARNI III —  GLADJATOR 6 :1  ( 4 :1 ) .
STAN MISTRZOSTWU 1) ,IFC„ 2) Warta, 3} W isła, 

4) Cracovia, 5) Polonia, 6) Pogoń, 7) Czarni, 8) Legja, 
9) Warszawianlk j , 10) Ruch, 11) Turyści, 12) LK S, 
13) Hasmonea, 14) T . K. S ., 15) Śląsk.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Przez jedną noc" i „Zwycięzcy i 

Zwyciężeni"
c E V '. „Dama w wagonie sypialnym".
PAŁACE: „Żona na wydaniu".
KOPERNIK: „Spowiedź szesnastoletniej" oraz ko- 

medja.
MARYStENKA: „Spowiedź szesnastoletniej" oraz 

kotuedja, ,
GRAŻYNA: „O rłów ".
CHIMERA: „W yrok bez sadu".
CASINO: „Dziesięcioro przykazań ".
A '7ENUE. „W yznanie podlotka".
OAZA; „Listy, które go nie doszły".
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Wydawnictwa z dziedziny pracy 
i opieki społecznej.

UPIEKĄ NAD MACIERZYŃSTWEM, DZIEĆMI i 
ynLODZIEŻ ^ W  RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. Z 
inicjatywy i zasitku Minjsterstwa Phajćff i Opiejkj Spo­
łecznej została w y d an a praca p. t. „Opieka nad mac-e- 
rzgnstwem, dziećmi i młodzieżą w Rzeczypospolitej 
Polskiej". !

Piaca ta wydana pod firmą Komitetu na Między- 
naiodowy Kongres Opieki nad Dziedkiem w Paryżu 
ma ia celu zobrazowanie wszystkiego, co w tej dzie- 
czinie zostało w Polsce osiągnięte w ciągu ostatnich 
lat .dziesięciu.

Z bardzo onszeinego wstępu dowiadujemy się, 
jak się prace opieki nad macierzyństwem, dziećmi ł  
młodzieżą stopniowo rozwiiały, jakie wiożono w to 
wysiłki i jakie zamierzenja i plany ma na przyszłość 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, Daiej znaj ■ 
najemy zestawienie opisowe wszystkich zakładów o- 
piekuriczych, wreszcie obowiązujące ustawodawstwo 
oiaz zasadnicze zarządzenia i okólniki Ministerstwa1. 
Na zakończenie dano obszernz streszczanie w języku 
francuskim prac dokonanych przez Państwo, samo­
rządy i społeczeństwo. Dzieło jest obficie ilustrowa­
ne zdjęciami zakładów opiekuńczych i obrazami z 
życia zakładowego.

* i
Nakładem Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­

nej ukazał się II. ROCZNIK UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ­
NYCH W  POLSCE ZA ROK 1926. W porównaniu z pu­
blikacją za rok 1925 rozszerzono ramy wydawnictwa 
o tyle, że dano już sprawozdanie z ubezpieczenia gór­
niczego uwzględniając tymczasem tylko Kasy B rac­
kie Górnego Śląska, gdyż Kasy Brackie Małopolski 
znajoowały się w tym .oku jeszcze w. stanie zupeł­
nego rozprężenia finansowego. Rocznis zawiera dane 
ilustrujące stan naszych instytucyj ubezpieczeniowych 
a więc ubezpieczenia na wypadek choroby, ubez­
pieczenia inwalidztwa i starości, ubezpieczenia na wy­
padek inwalidztwa i starości kolejarzy, dodatkowe 
ubezpieczenia inwalidzkie górnjków ube^picc. e iia  pęn-- 
sgjne urzędników prywatnych, ubezpieczenia od w y-1 
padków. ubezpieczenia na wypadek Dez.roboria.

* I
Nakładem Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­

nej ukazał isię zeszyt „PRACY I ifJPIEKI SPOŁECZNEJ" 
ZA DRUGI KWARTAŁ 1928 R. Na numer lipcowy 
składają się artykuły: A. Gadomskiego: „Ochrona
piawna zarobzów robotniczych" £ . W ojnarow skiego: 
„Zarobkowe Pośrednictwo Pracy w Polsce od 1925 
do 1927 r.“ ; dr. Greniowśkiego: „O rewizji taryfy 
w ubezpieczeniu wypadkowem” ; dr. Pajerskiego: „No- 
Wa ustawa austrjacka o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych"; J. Pudełka: „W ynagrodzenie stałych 
robotników dniówkowych i zaciężnisów "; J. GnoińsWe 
go: „Stosunki robotnicze na Litw ie"; Z. Grzegorzew­
skiego: „Państwowe kolonje doLraczyuna' w Belgji".

Poza tern zeszyt zaw iera: dział urzędowy — kon­
wencje, ustawy, ■ rozporządzenia, okólniki i instruk­
cje za czas od 1. marca do 31. maja 1928 r., przegląd 
spraw bieżących międzynarodowych, polskich i ob­
cych bińijografję oraz przegląd orzecznictwa Sądu 
Najwyższego i Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego w sprawach z zakresu działalności Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej.

—O—

Towarzysze Robotnicy!
i ą d  aj  c i e

w s z y s t k i c h  p u b l i c z n y c h  l o k a l a o h  
j a k  w  r e s t a u r a c j a c h ,  f r y s j e r n i a o h  i t p .

A O G Ł O S Z E N IA . X
Q z r » n t l r i  WSzeAiego rodzaju i t. |p. poleca JÓ ZEF  
OZlraUllU KOLEŻAftSKI Lwów, ul. Batorego 34a

f  f i  3 l 8  p0rz^ n ê sPrzedania Bogdanówka 58, 

Pracownia trykotarska W. LIB A Ń S K IEJ
we Lwowio ul. Batorego 34, przyjmie zaraz zdolną maszy­

nistkę doskonale wyszKolouą w zawodzie trykotarskim.

Wiktoria Libańska
wdowa po Inż, E . Libańskim —  założyła

PRACOWNIĘ
TRYKOTARSKA

Wyrabia swetery, żakiety, garsonki, kostjumy, 
reformy, pończochy, skarpetki i t. p. Przera­
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate- 
rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
Pracownia mieści się w e Lw ow ie 
przy ul. B A T O R E G O  34, mezanin.

WIATRACZKI
dziecinne z celuloidu.
C EN N IK I B E Z P Ł A T N IE .

Fabryka zabaweh: m i l n e r
- ■ ■ Warszawa, Mławska S. ■ ■ ■

Już wyszła z druku broszurka
ROMANA D ĄBRO W SKIEG O

SACCO i VANZ£TTI
8 0  gr. Cena 8 0  gr.
Dc nabycia w Księgarn i Ludowej 

Lwów, Szajnochy 2.

Już w y sz ła  b ro szu ra

U M O W A
O  rR A C Ę

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
.

Rozporządzenie Prezydenta 
Rzpltej z dnia 16/1X1 1928 
Dz U- R. P . Nr. 35 p. 323

C E N A  3 Z Ł O T E

Do nabycia: w „Księgarni 

Ludowej" —  Szajnochy 2

lnsernjcie w Dzienniku Ludowym,
Wspaniałą powieść 

FWibft znu

P O lE C A  

K S I Ę G A R N I A  
LU D O W A  

bvto, S*alnpchy Z

Im  jrujcle  
w D Z IE N N IK U  

LU DO W YM

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa — Wydalał I.
LM. ] 20948/28. W e Lwowie, dnia 13. sierpnia 1928.

K O N K U R S
Zarząd Gminy miasta Lwowa' ogłasza rmiejszem^ konkurs 

na posadę psystenta plantacji miejskich.
Kandydaci winni wykazać się dokameutami stwierdzającymi:
1) obywatelstwo polskie,
2) nieposzlakowaną przeszłość,
3) nieprzekroczony 40 rok życia.
4. ukończenie wyższej szkoły ogrodniczej w krajn lub za­

granicą,
5) przynajmniej 2 letnią praktykę.
Do stanowiska tego przywiązane są pobory I X .  sto­

pnia uposażeń pracowników paLJtwowycb względnie wedle 
umowy.

Posada nadaną będzie prowizorycznie na jeden rok poczem 
nastąpić może stabilizacja, zależnie od wyników pracy kandydata.

Udokumentowane podania należy wnosić do I . Wydziału 
Maedstratu w terminie do dnia 31. sierpnia 1928.

Zastępca Komisarza Rządu Dr. M atakiewicz w. r.

SZKOLNE POLECA RSIĘBRRHIA LUDOWA
M IID U f iL SZAJNOCHY b. Z

Hwtaktór ottpowieCzlUn;.* 3flPXNlHł?A»*i LA U D A . -  D ruk Lud. Sp ń łd t. Tow. W yd, Lwów, ui. L. Saptefiy 72. — TeL 4H6.


